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w W arszawie dnia 13 Lutego - 1831 roku w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W  O P O L S K I E .

t R o z k a z  D z i e n n y
St os  ner. a  ̂ gu bern a tor  m ia s ta  s to łecznego  W a rsz a w y .

• ° " n,e do polecenia kommssj i  rządowęy wojny rożka- 
Wa 3 y . n s 'l y scy oficerowie jakiego bąć stopnia i broni  w 
dzinb!'* 1 ^  ’ zg^os>li Sl'ę 'v d o ‘u jut r zejszym o go-
nomin *• *lana do sztabu mego celem z ło jen ia  swycb 
(lżone ^  P ' zez  pułkownika Regulskiego spraw-
ski.  2 ° S,an:l'  ~  Je ne ra ł  dywizji (podpisano)  Wojczyń- 

a 7godnos'ć p; o: S]!efa sztabu,  major  Nofok,

, v  f i  , ,  R o ż k a  z. D z i e n n y
D o w J z i i r ł ° Wnd'Y " 'W arszaw ie ,  d.  10 lutego  1S31 r. 

rodowe',- ‘,cfl korpusów i o d d z ia ió w  s i ł y  zbrojnej na-  
S l d /  • W? ,n brzegu  W i s ł y .  

przez r 0 i 10 w°h rządu Narodowego,  objawionej mi
wództwo S <a/‘. «!-cM|4«go wodza ,  objąłem naczelne do- 
l ° wVm I ' sze zbrojnych na r o d u ,  położonych na

*r ~>Ł-
Zaszczycony tą ufnością r z ą d u ,  znając powszechny . . .

dzie - ? cna r° Ju ’ Czu)f w sobie w rócono irvło
jeszc'zeZe *lIy ’ ' 7' r ,Pomlino starganego zdrowia,  zdołam 

VV„- " ^starczyć i mojemu powołaniu i waszej ufności, 
szem narodu Polskiego ! przeznaczeniem j e s t n a -

siły , p r z y p ^ / ^ J  skupiać rozrzucone po województwach 
cy t h ;  jesteśmy s je do porządku i wspierać walczą, 
j e j  n i e p r z y j a c i e l  ' V je  "i' h°^ s t lony W | s , y , n i e  przekroczy 
zuchwałość,  do n a s  n;i| ' J  1110 f o r t u n a  naszą natchnęła t ę  
7-wol i ć  przejścia n a  p o w r ^  z . g n ę b i ć  go i nic d o -

Nieeh was nowozacięJn’; , .
wierzcie {mojemu doświadcz 7' 1'a '? '1 nierówność b r o n i ,  
r ę k u  ś m i a ł e g o ,  którego p r łt"!"  \ me ma n i e d o ł ę ż n e j ,  w 
« czucie swobód , gorącą c h L ° '  . " Ie obda^ ło . *•••*•«•, 
przyjaciel  chce nam swobody IN.c-
o k a z a ć  światu, j a k  one nam są dro ' i l  ’ W “ " / ' “ Y i *
o s t a t n i e j  c h w i l i ,  n i e c h  w a s z y m  e h ’ V  ’  ‘ Wdnt>»ń; ,  • > J chCciotn towarzyszy.  V.

kii rrr ^  ° «*y*!ę«i-i« «ątP» «-,* go«>«-
do*ć jest rni ź " ° J ° ” n,C.V ! w , , rzcie doświadczonemu , nie- 
osiągnąć, lo r ,C ^Cl’ P0**’*('Ra koniecznie woli, a/.eby cel 

t)( y  wola wszystkich nie może być j e d na ,

potrzeba wymaga zebrać ją w jednego.  Pos łuszny sain ros- 
kazom , ścisłego ich wypełnienia  od was wymagać będę.  
Nie przestanę nigdy zalecać wam , porządek , posłuszeń­
stwo starszym i wszelką ka r n o ść ;  bez t ego ,  chęci was/c 
sku tku  nie dopną.  Przestępców więc rozmaitego stopnia 
przeciw przepisom mil i tarnym, jako niegodnych synów oj­
cz yzn y ,  ścigać będę z całą surowością wojennego prawa,  
inaczej zdradzi łbym ufność rządu,  moje „umienie > »»“ 
?ze nawet chęci. —  Dowódzca siły zbrojnej  po lewym 
brzegu Wisły,  j e n e r a ł  dywizji,  KHchi.

—  R z ą d  n a ro d o w y .  C h c ą c  u z u p e ł n i ć  o r g a n iz a c ję  g w a r -  
dji  n a r o d o w e j  m ia s t a  s to ł e c z n e g o  W a r s z a w y ,  p o s ta -  
n o w i ł  i s t a n o w i : (

Art .  1. K a ż d y  p o d ł u g  p o s t a n o w i e ń  z  d n ia  l i .  g ru j  
d n ia  r.  z. i 10. s ty c zn ia  r. b.  za  n a l e ż ą c e g o  do  g w a r o j i  
n a r o d o w e j  u z n a n y ,  o b o w i ą z a n y  j e s t  w ciągu (lni den  
o d  d a t y  o g ł o s z e n i a  n inie j sze j  ustaw y,  z a c i ą g n ą e  się do 
kon t r o l l i  k o i n m c n d a n l a  k o m p a n j i ,  za m ie s z k a n iu  tego 
w ł a ś c i w e j ,  p o d  k a r ą  w m i a r ę  op ó ź n i e n ia ,  od z ł .  c °  
100, lub  a r e s z tu  od go dz i n  24 do dni  3ch.

Art .  2. C z ł o n e k  gw ar d j i  n a r o d o w e j  ko inen  e t o w a -
ny p r z e z  s ^ e g o  z w i e r z c h n i k a  n a  s łu ż b ę  j ak iego  o 
wiek  b ą d ź  r o d z a j u ,  w in ie n  j e s t  śc iś le  r oz ka z  w y p c  
nić  o s o b i ś c i e ,  l ub  też  p r z e z  r ó w n e  co do s t o p n i a  za< 
s t ę ps tw o ;  inacze j  k a r z e  od zł.  4 do 40,  lub  a i c s z t u  o 
godz in  24 do dn i  3ch u le gn ie .

Art.  3 .  K a r y  art.  I w s z y m  i 2giin o z n a c z o n e ,  r o z c i ą ­
gać b e d ą  d o w ó d c y  p u ł k ó w ,  w y k o n a n ie  ich n a t y c h ­
mias t  n a s t ą p i ,  co do a r e s z t u ,  p rze z  z a w e z w a n i e  n a j ­
b l i ż szego  k o m m e n d a n t a  w a r t y ,  c o d o  kat  p i e n i ę ż n y c h  
pr.zcz p r z e s ł a n i e  t a k o w y c h  do cxckuc j i  i n d z i e  m u n i ­
cy pa ln e j .  W o l n o  w p r a w d z i e  b ęd z ie  od  p o s ta n o w ie ń  
d o w ó d c ó w  p u ł k ó w  o d w o ł a ć  się d o w ó d c y  g w a r d j i  n a ­
r o d o w e j ,  o d w o ł a n i e  to p r ze c i e ż  cx c k u c j i  w s t r z y m y ­
wać  nie będz ie .

Art .  4.  C z ł o n k o w i e  g w a r d j i  n a r o d o w e j  za  n ie w ys tą -  
p ic n ic  w cz as ie  a l a r m u  n a  m ie j s c a  i n s t ru k c ją  w s k a z a ­
n e ,  za  op u sz c z e n ie  sw eg o  p o s t e r u n k u  i za  w sz e lk ie  
p r z e k r o c z e n i a  w s łu ż b ie  c z y n n e j  p o p e ł n i o n e ,  u l egać  
b ę d a ,  dopók i  mia s to  W a r s z a w a  w  s t a n ic  wojny  z o ­
s t a w a ć  b ę d z i e ,  k a r o m  p r z e p i s a m i  p raw  w o js k o w y c h  
za czasów s i ę z t w a  W a r s z a w s k i e g o ,  wojsko  l in jowe  o- 
b o w i a z y j ą c e u i i , p r z e p i s a n y m .  Kary  tc  s t a n ow ić  m a
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Sąd woje nny  z c z ł o n k ó w  gwardji  narodowej  z ło żon y .  
W  W a rs za w ie  dn ia 9 .  Lutego  1831 r.

( T u  podpisy. )

*— Kwi t  nn z ł o żo n e  w adminis t racj i  dochodów k o n s u m p c y j ­
nych  V a d i u m  z ł p .  00 ,  na szynk t r u n k ó w  kra jowych  z d .  24 
czerw .  1822,  za Nr .  466 ,  na i inie B e r k a  W o l j  M a l i n i a k  
wyda ny ,  zgubiony  zo s t a ł ;  up r a sza  się znalazcę o z ło że n i e  
tego  kwi tu  w redakc j i  K u r .  VVarsz.,  gdy  już za n i eważny 
u zn an y  zos t a ł .

W iadom ośc i  W a r s z a w s k i e .
—  Wczoraj  o d by ło  się u Ka rme l i t ów  na Lesz n i e  nabożeń .  
s two o po my ś l n oś ć  oręża  Pol sk i ego .  X iądz  Józe f  Gacki  
p i j a r ,  w ice -pr eze s  towarzys twa pa t r j o tycznego  , m i a ł  p i ę ­
k n e ,  jak zwy k le  kazan i e ,  w k tór ern  p r zy t acza jąc  p r z y k ł a d y  
męz twa  p rzodków naszych  i odnoszonych  zwycięztw nad Mo­
sk a l a m i ,  z achęca ł  do ob rony  k r a j u  od naj czdn iczych ho rd  
dz ik i e j  pó łnocy.
—  Pa r tyzanc i  opuśc i l i  Warszawę.  B łogos ł awieńs twa  nasze 
t owarzyszyć  im będą wszędzie .  —  Mimo u roczys tych  oświad­
czeń  w mani f e śc i e  izb s e jmowych  , ż e ś my  ws tr zyma l i  b a ­
g ne ty  wy mi e r zo ne  na s z l ache tny  na ród  Belgów i F r a n c u ­
zów , zdaje  s i ę ,  iż r ząd  F ra ncu zk i  nie j e s t  jeszcze do s t a t e ­
czn ie  o tein p r z e k o n a n y ,  k i edy  Pary  z lc i o j>isma codzi enne 
do no szą :  iż  ma r s za ł e k  Soul t  m i a ł  n i edawno w izbic d e p u ­
towanych  oświadczyć swoję w tej  m i e r z e  n i ewiadomość .  
Z ap y tu j e m y  sie w ięc :  co znaczy ło  u nas post awien ie  w j e ­
s i en i  wojska na s topie  w o j e n n e j ?  co fo rmowanie  t r zecich  
bat a l  j o n ó w , nakazywana  gotowość do p o c h o d u ,  lub owo 
7,w toczen i e  p r z ez  d um ne go  cara pó łno cy  uznan ia  Ludwika  
F i l i pa  k ró l e m  F rancuzów  ? Ufni we w ła snycn  s i ł ach  i B o ­
sk i e j  w dob r e j  sp r awie  pomocy , n ie  ch cem y  sobje  podo- 
b n e m i  o świadczeni ami  ska rb i ć  p r z ychy l nośc i  p r z yc hy l nyc h  
m i n  zawsze wo lnych  ludów,  lubi żebrać ich posi ł ków;odda je -  
my  t y lko  h o łd  pr awdz ie  i ob jawiamy p rzy j a c io ło m wo l­
n o ś c i ,  j ak ie  za ś l ep iony  powodzen iami  na wschodzie  gab i ­
n e t  P c t c r s b u r gs k i ,  ko w a ł  na jch zag ładę  groty.
—  W p u ł k u  Kusz l a  k r akusów P o d l a s k i c h ,  zna jduj e  się 
n i e j ak i  B rau nek  w s topn iu  p o d p u ł k o w n i k a ,  k tó ry  b y ł  bitri- 
ba szą  w wojsku wice kró l a  E g ip t u .  Groź na  j egp postawa 
p r z y  wysok im  w zr oś c i e ,  zdaje  się dawać pew ną  r ęko jmie  
w ie lk i ch  p r zymio tów  żo łn i e r s k i ch .
—  Na poparc i e  wczora jszego nasze.go twierdzeni a  , iż woj­
ska  n i e p r zy j ac i e l sk i e  zostają w b ł ę d z i e  i nie wiedzą  o isto- 
t n e m  po łożeniu  rzeczy , z amieszczamy  n ade s ł an y  nam n a ­
s t ępujący a r t y k u ł :

«Do P rz e t yc z y  wioski  po łożone j  pomiędzy'  P u ł t u s k i e m  
1 W y s z k o w e m ,  p r z e j echa ło  w d n iu  11 b. ni.  150 koni  k o ­
z a k ó w ,  wy py tyw a l i  s i ę  o ilość b u n t o w n i k ó w ,  na co im 
oświadczono:  iż nicina bun town ików lecz  tylko wojsko P o l ­
sk i e  w p o b l i sk o śc i , w i e r zyć  t e m u  nio chciel i  , odpowiada­
j ą c ,  że to ty lko  gar s t ka  zbun towanych  żo łn i e r zy ;  gdy zaś im 
powi edz i a no ,  że to n i e  gar s t ka  ale k i l kanaśc i e  t ys i ęcy,  
z n i e s ły ch an ą  t rwogą oświadczyl i ,  że to być  ż a d n y m  s p o ­
so be m  nie m o ż e ,  gdyż p r zez  swoich nacze ln ików zape ­
w n ie n i  zostal i  , ze cała  s i ła  zbu n towanych  w Pols zczę ż o ł ­
n i e r z y ,  P°  lasach rozproszona ,  sk ł a da  s ię j e d y n i e  z dwóch 
t ys ięcy  k i l k u s e t  ludzi  i w t ak im  mn ie m a n i u  ta koczująca 
h a ł a s t r a  j es t  pew ną  s ł odk i e j  nadzie i ,  że z apusty  p r zep ęd z i

w W ars zaw ie ;  w samej  r z ec zy  spodz i ewamy się i my ich 
tutaj  w t ymże  czasie jako p o k o rn y c h  j eń có w .a  p ,  j ) <
—  K o m u  się podoba  , czytać  odpowiedź  na paszkwi l  w d.  
I s tycznia  r .  b.  p r z ec iwko  m n i e  w y d a n y ;  dostać j ą  może  
g ra t i s  w sk l ep i e  B rze z i ny  i C i echanowski ego .  —  w W a r ­
szawie,  12 s tyczn ia  1-831. —  Ju l j u sz  B r i n k e n , n ad l e ś ny  
nac ze lny .
— Jeż - l i  s i ę-ni e  t nylomy ,  p rośba  j e n e r a ł a  xięcia Wi r t em -  
be rg sk i ego  o uwolnieni e  go ze s ł użby  P o l sk i e j ,  z awiera  je-i 
go słowo h o n o ru , iż p r z ec iwko  P o l a ko m  s ł uż yć  nie b ę ­
dzie.  Ta  okol iczność nasuwa p y t a n i e ;  czy x iąże  Wi r t em -  
be rgsk i  w r s z i e  dos t ania  się do j eńs twa naszego,  może  być 
pod sąd wo jenny  o d d a n y m ,  czy n i e ?
—  Dnia (j b. ni. c z ł onkowie  izby posel skie j  naradzal i  się,  
k tó rych  p reze sów kommis s i j  wo jewódzki ch  i ko inmis sar zy  
oddalić na leży .
—  Ze Żm ud z i  p r z e d a r ło  się 25  młod z i eń ców  i p r z y b y ł o  
r azem do W a r s z a w y ,  dla walczenia  za o swobodzeni e  o j ­
czyzny .  Ca ła  Ż mu dź  czeka tylko sposobnośc i  powstania  i 
wybicia się 7, pod j a r z m a  Moski ewski ego .
—  Dowódcą fo rmujące j  s ię legj i  L i t ewski e j  , j es t  p u ł k o ­
wnik B łędowsk i .

Dyb icz  wyda ł  w G rodn i e  pod  dn i em 13 s t ycznia  ode­
zwę do wojska Bossy j sk iego  w tym samym d u c h u ,  co p r o ­
klamacj e  p r z e s ł a n e  do P o l a k ó w ;  z tą tyIko r ó ż n i c ą , że j ą  
kończy  nas t ępu jące™ b luźn i e r s twem:  »Bóg ws zechmocny  
nam b łogos ł awi ,  dla p rzekonan i a  świata na nowo,  iż wojo­
wnicy Rossyj scy  zawsze są g o l ow i ,  nie us t ępować n igdy 
zew nę t r z n ym  ani w ew n ę t r z n ym  n i e p rzy j ac io łom n a jm n ie j ­
szej  r z eczy  z tego , co k r w ią  R o ssy /sk ą  zw y  ciężko z o • 
s ta ło  n a b y te .«

Z eb ra ne  pap i e ry  z gab inetu  xięcia Lu be ck i ego  w y k r y ­
ł y  k o r r e sp o n d c n c j e  j ego  z, m in i s t r em  se k r e t a r z em  s tanu , 
S te fanem G rab o ws k im  i plany tyczące się wyprawy  M o ­
ski ewskie j  p r zec iwko  Belgom i p r zec iwko  E’rancj i  w celu 
p r zywróceni a  dawnego r zeczy  p o r zą d k u .  Są  t a m  j>odnbno 
w ła sno ręc zn e  dopi ski  cesar za  Mikoł aj a .  Urzędowe zako ­
m u n i k ow an i e  F r an cu z om  taki ch  do kum en tó w , p r z eko na  
K rótkow idzący ch mi n i s t r ó w  gab ine tu  Pa ry sk i e go  ,  ż e  s t an  
rzeczy i sposob post ępowania  gab inetów r z ą d ó w  despo ty*  
cznyeb , nie jes t  t a k i ,  jaki  oni sobie w y o b r a ż a j ą  i że w 
n iczem ani na ich s ł owie  ani  na t r a k t a t a c h  z m c m i  za w a r ­
tych,  polegać nie  można .
— Na jut rzejsze™ pos i edzen iu  towarzys twa pa tr jo tycznego ,  
w sali pos i edzeń  u n iw e r s y t e tu , . o  godz.  o w ieczorem,  ma być  
r o z t r z ą s a n y  p r o j ek t  nowej  organizacj i  t egoż t owarzys twa .  
Z ap ew n e  wielu obywate l i ,  dla z apewnien i a  poż ąda neg o  
sku tk u  n i e k t ó ry m  prawdziwie  p s t r j o tyc / i i ym ce lom towa­
rzys twa , pomnoży listę j e go  cz łonk ów  sweini  im ionami .

Do p u ł k u  6 u ł anów p rzez  miasto War szawę  formowa-  
oeg o ,  pot r zebo jest 12 t r e i n ha czy ;  osoby kwa li f ikuj ące  się 
zg ło szą  się niezwłocznie  do rady  mun i cyp a lne j  w ratuszu g ł ó ­
wnym pos i edzenia  odbywającej  , dla zawarcia  umow y .
—  J i / ą d  narodowy mianowa ł :  p r eze sem k o m m i s s j i  wojew: 
P ł o c k i e g o ,  JP .  Michała  M s ł o w i e j s k i e g o ; p r e z e s e m  kom.  
wojew. Pod la sk i ego;  J P .  J e r zego  W y s i e rk sk i e go ,  dofych-  
szasowego kom .  obwodu Ł o m ż y ń s k i e g o  ; s e k r e t a r zem  j e -  
ne r a ln y m kommis s j i  rządowej  wojny p pu łk o w n i ik a  K a r o ­
la Z i e l iń sk i ego ,
—  Wale czn y  p u ł k o w n i k  Łagowsk i  , p r zez nac zo ny  zos t a ł  
na dowódzcę  ma łe j  wojny  od Zavri ihosta do K az imie r za
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T*.  X ‘^ . e  A .  C z a r t o r y s k i  p re ze s  rządu N aro d ow ego , j eź-
* P^zed k i l ko ma  d m a u i i  do  g ł ó w n e j  k w a t e r y  na sz eg o  

w ojska ; wczoraj  u d a ł  s i ę  t a m ż e  p o w t ó r n i e ,  a z nim c z ł o ­
n e k  r ząd u N a r o d o w e g o  p. B a r z y k o w s k i  i p.  P l i ch l a  radca  
s e kr e ta r z  j e n e r .  tego/ .  rzacdu.

Izba pos el sk a  p r zy j ę ł a  na p o s i e d z e n i u  d.  1 1 b.  ni.  p r o ­
j ek t  t y c zą c y  się z w o ła n i a  n o w y c h  s e j m i k ó w .
—  Z woj ew.  K r a k o w s k i e g o  , d os t ar cz on o  ś w i e ż o  6 0  c e n ­
t nar ów uiaterjału na o d l a n i e  armat .

\  , 1 Uz br a ja ni e  s i ę  Anglj i  p o d ł u g  ostatnich wia-
o m o s c i ,  p o s l g p Uj e n a d z w y c z a j n e m i  k r o k a m i .  Za przy-  

n a z na czają n i e k t ó r z y  r o z r uc h y  w l r l o n d j i ,  ale 
M »k m a ł o  z n a c z ą c e ,  i p r a w i e  j u ż  u s p o k o j o n e ,  że  - i -  

?gą z adne i  . . . ------------ z i ż . . . . : . . .  _ . . i  a  o
f  '  - . . n v .M jv v  ) • J J in iMV. JUO U 3 |IU U U jUU  ̂ f t  w UIC

n d e s l c z a  • CZJ n n ®j s i ty  " y m a g a ć .  K u r j e r  pod d.  2 8  u-  
■ • " P i ą t e k  z listu z P o rt s mu t h : '  « Uz br oj en ia  m o r ­s k i e  vy p v 11 " 11 » i*»»u i  r m  isiiiuid;- « u z o r o j e n i a  ino 

w Chath 01l s i , lul*1> rozc iągają  s i ę  do portów w P ly m u t h
J .  '  * V  O  I I I  I P  i i ?  v  n  L r o l a  i t i  i Ir | / h <a  i i  j K k . > a n n i i lP o m i ę d z y  o k r ę t a m i  k t ó r e  u z b r - j t j i  , znaj du-  

! f l  i  t o n  l  t v - -  i  * .  •
d u i ł  sie „ t o *  ” ',"'VUIy  oKi ę iami  wicire uzdi - . j tyj  , znapi u-  
•Klsze , -  * dz i ałach.  N i e  w i a d o m e  jes t  je szc zem c  v* l a u u i l i c  JC3 1  J CBSLl i c

d y Qi P r z ez n ac z en ie  tej f l o l ty . n— Wi eś ć  chodząca po L o n -
ze Lord We l i n g ł o n  obe j mi e  d o w ód zt wo  w o j s k a . za 

.yna  * • ... ' • . i c . •  '
c *Vn* , .  ®. . M £lY«o w o j s u a ,  za
l a m  nabi erać  p e w n o ś c i ;  m ówi ą  t a k i e  o rozwi ąz ani u  par .  
w e n , u . 2 0 , 0 0 0  ka ra bi nó w z a m ów i on yc h  dla Fran cj i ,  sa

‘ S O t o \ T l l l .  Z e . S z ł n l  e n l i n ł t f  o a m a r l n  o n m i i l  l i l / d’a d  n n . . . . ,  ..

, ; ............   H nu m u  IUII t t . i l  U l a  Ł I tl U L j | ^

poPg? S ° l ° « i u ,  z e s z ł e j  s ob ot y  zawarto znowu u k ł a d  nowy  z 
n a ’ fttlCa?‘.‘ U r a n c u z k i e m i  o 2gi c  2 0 , 0 0 0  k ara bi nów,  k t ó r e  jak 

”*** 1 , 1 8 ^yć d os t ar cz on e .  Z g o d z o n o  s z t u k ę  po 2 3

z » p e w S ą m ^ Co “ pd e S? ł ®.7' Q ,''bl ina P o J  d ; 2 8  s t y c z n i a ,  
m l i a r S . . ’ '-‘o o o c l  i s p o l n i c y  pos tawi en i  są w stanic
^ u b B c « " Z e Z n d Zdaje s i ę  że  spokoj -
  Wczo r  ^ łvca*e na ru szoną  n ie  jes t .
h v ł  a m k .  ! ° , d  maj 01' d a w a ł  obiad,  na k tó r y  zaproszony 
Wie F r a n c u z k i ;  Lord major  wniós ł  j ego  z d . J
i e d n n ś  ‘ °i< B,°VV lcd * ' aU i iPanowie! mam zaszczyt  wnieść toast

! : JÓ"t 1 r w -. . . o d s t a w i , i a  i - '  ' a s » d a u n ,  u ż y w a j ą  r z a d k i e g o  s z c z e s c i a ,przedst aw ą L u r „ p ,e lvidok ^  « -

pr awa,  . z a l e c z o n e ,  p r z e z  p o p ul a rn oś ć  s w y c h  w ł a d c ó w  
kt ór z y  uai ieją c en ie  ws z e l k i e  dobr  „ d c , Vj s . „ ;  p ok 
"’chowa nia  go ł ą cz ą  w s z e l k i e  w y s i l e n i a . » M o w y  tę o k r y ł y  

J f d n o i n y ś l n e  o k r z y k i , kt óre  p o w t ó r z o n o  przy  oddal en iu  
Sl£ x ięc ia.  —  W i e ś ć  n i es i e  ze uzbrajane  o k r ę t y  n i c  są 

moTze'1*0 7 0" 0 ' na S k a l d ę ,  ale  na Ś r ó d z i e m n e  i |na Bał tyck ie  
d yn u i . Generał  F h h a n l t  p r z y b y ł  d. 21 z P ar yż a  do Lon* 

*«ł zaraz kon fe r enc j ę  z l o r d e m P a lme rs t on .

F R A N C J A .  —  z
l u t e g o ,  w i d z i e ć  s i g X ; r a " c u z k l c h  z d - 31 s t y c z n i a  i 1 
m o c n e  tam s p r a w i ł o  . Po s , fl>°"'"»>e c x d y k t a t o r a ,
k t ó r e  z a j mo w ał y  k b / L " , ' ' * *  N *i B*0Cniei * , f  r oz P ,'a ' 7 ;  
/ n o  i)n ; qa  i lt(,"’a n y r h  przez  c a ł e  trzy dni( 2 8  2 9  . 3 0  s t y c z n i a )  w któ l .y c * „^  >
d e p u t o w a n y c h  Lamarquo , l l i . . tlor, J i nn y c h ,
p r z y n a g l a ł y  rząd do wdania  s ig j ł UnoWMO
sza s p r a w ę ,  k t ó r e  sprowadzają  n ad z w y c z a j n e  m n ós t w o s ł u ­
c ha c zó w,  i w c a ł e j  Francj i  na j mo c n i e j s z e  dla nas w z b u d z i ł y
szSP-°1Un7'U-Cla’ 03 s e s s iacb os t a tni ch ,  n ie  da ły  się s ł y-
ł  wi er  P °j.?l i  j c d n a k  F ra ncu zi  n as ze  p rawd zi we  p o ł o  I . . . . . .  .

l z <i r ó w n i e  jak m y ,  że  ani  j e d n e j  osob y p os t ę p o w a n i e

dotąd j e s z c z e  n i e w y j a ś n i o n e ,  ani  ł a d n a  i nna  o k o l i c z n o ś ć ,  
nie t y l k o  n i e  z m ni e j s z a  z ap a ł u  i p oś w i ę c e n i a  s ig P o l a k ó w ,  
ale o w s z e m  t akowe podwaj a.
—  C ourrier F rancais ę> i sze  pod t y t u ł e m :  D im isĄ a je n e ­
ra ła  Chłopickiego  : ( (Odsuni ęc i e  s i ę  j e ne ra ła  C h ł o p i c k i e -
g o , jes t  z d a r z e n i e m  z asmuc aj ące m bezwątpi eni a p r z y j a -  
c i ó ł  s praw y P o l s k i e j ;  ty c h  s z c z e g ó l n i e j ,  kt ór zy  ja ko  da wni  
t o w a r z y s z e  broni  t ego  wodza  w tylu b i t w a c h ,  s p od z ie wa l i  
się z n a l e ś ć  w n i m ta rcz ę  i z ba wc ę  P o l s k i .  A l e  w czasach  
o b e c n y c h ,  p r z e z n a c z e n i e  n a r o d u ,  n i e  po le ga  j u ż  na osob ie  
j e d n e g o :  i t en s m u t ny  e p i z od  w c u d o w n y m  drat nąc i e,  nie  
p o w in i e n  ani  na c h w i l ę  r odz ić  wą tp l i woś ci .  W y l ł ó m a c z t n y  
się  o t w a r c i e :  W P o l s z c e  , r ó w ni e  jak we  F ra ncj i  i w B e l -
gji , dwa s tr onn ic twa  kraj  r o z d z i e U j ą :  j e d no  t r wo ż l i w e  i  
d r o b n o s t k o w e ,  g o t o w e  z k a ż d y m  się  p o g o d z i ć  i tanio s p r z e ­
dać g o d n oś ć  n a r o d o w ą ;  to s k ł a d a  s i ę  z w y r zu t kó w t o w a r z y ­
s k ic h  , p o m n o ż o n y c h  l u d ź m i  , d aw n eg o  rządu c e s a r z e w i -  
cza.  D r u g i e  e n e r g i c z n e  , p oś w ię ca j ąc e  s i ę ,  z a p al o ne  m o ­
ż e  , k t ó r e  r o z u m i e ,  l e  w r ewo lu cj i  n i c  s i ę  n i e  z y s k a  z w ł o ­
ką  i u k ł a d a m i ;  że  trzeba  c zy  nić , w a l c z y ć ,  s taw iać  e n t u -  
zj azm po k ąd  zapala w s z y s t k i c h  s e r c a ; to s tr onn ic two  s k ł a ­
dają w s z y s c y ,  k t ór z y  p o w st a ni e  w yk o n a l i :  m ł o d z i e ż ,  woj ­
s k o ,  s z l a c h t a ,  prócz  m a g n a t ó w ,  nie  tyl" b o g a c t w y ,  j a k  
p o ś w i ę c e n i e m  s i ę  i wa l ec zn oś c ią  s i lna .  P i e r w s z e  s t r o n n i c ­
two ma za sobą  w y ż s z e  t o wa r zy s tw a  i w p ł y w  w i e l k i c h  m a ­
j ą t k ó w ;  d r ug i e  w łada  m a s s a m i ,  k t ór e  porusza swoją m o ­
wą i p r z y k ł a d e m ;  p ow odu je  i zbą r ep r e z e n t a n t ó w  i w e s z ł o  
do rządu z L e l e w e l e m ,  brac ią  N i e m o j o w s k i c m i  , O s t r o w ­
s k im  i i n n y m i  patrjotami .  D o  u m i a r k o w a n y c h  n a le żą  c i ,  
k t ó r z y  w y s ł a l i  de pu ta cj ę  do c e s a r z a ,  w s t rz y ma l i  z n i e s i e n i e  
z u p e ł n e  m a ł e g o  o d d z i a ł u ,  od p ro wa dz a ją ce g o  K o n s ta n ty na  
do gr ani c  i w s t r z y m a ł o  w k r o c z e n i e  do L i t w y .  P r z e c i w n i c y  
zaś i c h ,  wz bu d z i l i  do powst ani a całą P o l s k ę  ja kb y  j e de n  
c z ł o w i e k  , u ł o ż y l i  ma ni f es t  i pod pi sa l i  s w e m i  i m i o n a m i ,  
przekazanerni  'już n i e ś m i e r t e l n o ś c i .  Mni ej  dbając  o w ł a d z ę  
i z a s z c z y t y ,  powital i  p r z y j e m n i e  p r z y j ś c e  dykt at ora  z nia-  
ł e i n  t y l k o  w y ł ą c z e n i e m  , c hoc iaż  on nic p o k a z a ł  się  d.  2 9  
l i s topada.  Z p r z y k r o ś c i ą  p ot e m wi dz i e l i  ze  unika pal rjo-  
tów , źc  s i c  otacza d a w n e m i  zanfalcami  rządu c e s a r s k i e g o ,  
Źe ociąga s ię  z w k r o c z e n i e m  do L i t w y  i nie  chce  p o d ­
pi sać  mani fes tu  , k t ó r y  m i a ł  b y ć  h a s ł e m  w e j ny .  —  
Teraz ,  po l e  j e s t  przed ni emi  o t w a r t e ,  Cj t ł opi cki  p i e rw s zy  
raz. z adr ża ł  pr zed  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  i albo u s t ą p i ł  p o ­
p ędowi  swy ch  p rz y j a c i ó ł  p o l i t y c z n y c h ,  albo tez  p r z e r a ż o n y  
okr op n oś c i ą  o dp o wi ed z i a ln oś c i  ( jak nam m i ło  s ą d z i ć ) ,  pr zed  
c zas om s tr ac i ł  n i e u s t r a s z o n e g o  ducha , c h c ia ł  u k ł a d a ć  s i ę  z 
d e s p o t y z m e m  i k n o t e m ,  z ł o ż y ł  w ł a d z ę .  D o b r z e  , o b e j ­
mą ją inn i .  —  P o d pi s an o  w War sz awi e  akt ,  g o dn y  w y p ł y w  
ma ni f es t u .  N a c z e l n i c y  narodu p o p r z y s i ę g l i  u m r z e ć  , albo  
tzyjść z o j czyz ny  wp rz ód  niżel i  ż yć  pod o b c e m  pa n owa *  
nie in.  —  P u ł k i  w yc h o d z ą c e  do g r a n i c y ,  p r z y p i ę ł y  na k a ­
szkietach t rupi ę  g ł o w ę ,  s y mb o l  ich n i e z m i e r n e g o  i s z c z y ­
t ne go  p o ś w i ę c e n i a .  W tein b o h a t e r s k i m i  wo js k u,  będą z a p e ­
wne ża ł ować  t o war zy sza  na sz ego  S u c h c t a ,  a l e  inni  powstn-  
ną na lej z i e m i . n

W r. I 1 9 2  g dy  nasi dawni  wo j o w n i c y  e mi gr o wa l i  za 
Ren ,. z należ, li się  nasi j e n e r a ł o w i e  od p ł u g a  , ze  s k l e p ó w  
i z naj n i ższ yc h stopni  ż o ł n i e r s k i c h :  a t e m i  j e n e r a ł a m i  b y ­
li Ho che ,  N e y , B e r n a d e t t ę , A u g e r a u .  P o l ska  ni e  jes t  w g o r ­
szeni  p o ł o ż e n i u  jak F rancj a p r z e d  V a l m y  pod N e r w i n d .



(

Pomaga jmy  jźj i mie jmy nadzie j^  bo ona ma sprawę d o ­
b r ą  i b roń  wa l eczną .«
- Fioxnitet c e n tra ln y  P o lsk i . Polska  ode?wała  się do 
F ra n c j i ,  F r anc j a  j e j  odpowie.  Po l s ka !  którego' /  F r a nc uza  
s e r c e  n ie  wzrusza  się na ten w y ra z ?  zos t ała  p od z i e lo ną ,  
o F r anc j a  l 8 g o  w ieku  Zatwierdzi ła  p r zez  han i ebne  mi lczę-  
n i e ,  zg rozę  , c g°  wys tępku .  W y b u c h ł a  nasza r awn luc j a ,  
tv tćj  chwi l i  Polacy do nas p r zy by l i .  P r zez  lat 20  nasza 
ch w a ła  » nasze n ieszczęścia  by ły  im spó l nemi  ; up ad ło  ce ­
sa r s two  f  r anc uz l i i e , Polska zg inę ł a  z nami .  Nie miała  o- 
■na n iepod leg łośc i  , j ak  t y lko  F ranc j a  n i e p o d l e g ł ą  być 
p r ze s t a ł a .  Z n ik ł a  wielkość P o l s k i ,  j ak t y lko F ranc j a  p r z e ­
s z ł a  k l eszcze  r es t aur ac j i .  Nagle  podn i e ś l i śmy  s i ę ,  « nasz 
o k r z y k  wolności  w lej chwili  odb i ł  się wśród daw nych p r z y ­
jac ió ł  b roni .  D ą b r o w s k i ,  K oś c i u s z ko ,  Poni a towsk i !  imio­
na ,  k tó r e  r ównie  do F rancj i  j «k  do Po l sk i  na l eż ą  J w spó ł ­
obywa te le  wasi wzywają naszej  pomocy , t akow ą  więc po 
zyska j ą .  Ale bez  wątp ien i a  poli ty ka kra jów inoze mieć  swe 
P r aw-i i zasady:  ale sumien i e  ludów j e d n o 1 tylko zna p r a ­
wo: N ie p o d le g ło s c  lu d ó w .  J e d n e  t y lko  ma nasadę pomoc 
uc i ś n io ny m.

T e  uczuci a k i e rowa ły  p r z y j ac ió ł  Polaków we Franc j i .  
Ko mi t e t  z e b r a ł  się w stolicy: p r e zy d en r j a  j ego  p r aw em spa* 
d ł a  na przyj ac ie l a  Kośc iuszk i .  J e n c r a f  Laf.ijette po sp i e ­
s z y ł  ją  p rzyj ąć .  Wojownicy k tó r zyśc i e  widziel i  Polaków 
na  polu wa lk i ,  F r an cu z i  rewolucj i  i c e sa r s twa ,  k tó r zyśc ie  
p r z y w y k l i  uważać  ich za b r a c i !  i ty m ło d z i e ży  która  
p r z e jm u j e s z  się ch wa łą  naszą z właśc iwym wiekowi twemu  
z a p a ł e m ,  łączcie  się z nami .

Pewna  także  symplUja zapewnia sku t ek  tej  sp r awie .Nie  
widziano nigdy równe j  wielkości  i p a t r j o t yzm u ,  j ak im o d ­
znacza j ą  się damy Po lski e .  M a j ą t e k ,  d rog i e  p o d a r u n k i ,  
wszys tko  a? do ś l ubnego p ie r śc ionka  , z łożono na o ł t a r z  
ojczyzny.  F r a n c u z k i  spieszcie  Polkom pomagać  ! Wczoraj  
j es zcze  ludzkość  wam winszowała ,  waszego poświęceni a się,  
dzis bohat er s two was w^ywa i r ę k ę  wyciąga po o t i aiy  pa- 
t r jo lycano .  Grecy  was b łogos ł awią .  Niech  Pol ska  będz i e  
svatn winną część swojej  n i epod l egło śc i  i wolności .  Cz łon -  
k i komi te tu  ( p od p i sy )  L a fa \e t le  p r e ze s .  Hrabia  de  L a s te y ie  
v i cep re z .  E u se b e  S a lw e r t e  v i coprezes  etc.  etc.  etc,
—  S k ł a d k i  o tw orz one  są u wielu ban k i e ró w ,  w wielu t o ­
w a r zy s t w ac h ,  u notar juszów i w kantor ach  gazet .
—  Cz te ry s t a  gardzis tów 9ćj  legji  Pa ry sk i e j  , dawali uczlg 
dla 49 p u ł k u  bo jowego  , k t ó r ą  z akończy ł a  s k ł ad ka  na k o ­
r z y ś ć  Polaków.
—  Rozesz ł a  się wiadomość,  źe dnia 15 lutego,  wszys tki e  
w o j sk a  l injowe opuszczą  Pary?, i s ł uż ba  miejscowa będzie  
Wyłącznie  powie r zona  gwardj i  na rodow e j .

G A L I C J A . —  G a z e t a  L w o w s k a  7. b.  in.  u m i e s z c z i ł a  pod  
d a t ą  z W i e d n i a  24.  s ty c zn i a  co n a s t ę p u j e :  Aby za-  
pobiedz.  m y l n e m u  w y k ł a d o w i  w i a d o m o ś c i ,  u m i e s z ­
c z o n e j  d.  21.  1. ni. w 11. 1 0 . ,  ś c i ąga jącej  s ię do c h o r o ­
b y  cholera  m o r b u s , ze s t r o n y  l e ka r zy  i c h y r u r g ó w ,  
k t ó r z y b y  mogli  być w p r z y p a d k u  l e c z y ć  n a  te c h o r o ­
b ę ,  w ia d o m o ś ć  la o b ja śn ia  się w t e i n ,  że  d o k t e r  JVlo- 
s i n g  ty l k o  j e d n e j  k o b ie c i e  m i a ł  sp o s o b n o ś ć  p u s z c z e ­
n i a  k r w i . i d a ł  jćj w większej  i lości  o s ł o d z o n e g o  ż y ­
w e g o  ś r ć b r a  i o p iu m ,  żc ta k o b ie ta  p r z y  o d e s ł a n i u  j e g o

ra p o r tu  b y ł a  b a r d z o  s ł a b a  i p r zy  na j m ni ć j sz e in  p o r u ­
sz en iu  w p a d a ł a  w m d ło ś c i ,  i t ylko m a ł ą  p o d a w a ł a  in u  
na dz ie ję  w y z d r o w i e n i a ,  k ló r e  czyl i  n a s t ą p i ł o ,  d o t ą d  
nie d o n i e s i o n o ;  a p r z e t o ,  ze l en j e d y n y  p r z y p a d e k  
dla  u ży c i a  i sk u te cz n o śc i  p o m i c n io n c g o  l e k a r s t w a ,  n ic  
nic d o w o d z i ,  i n ie  p o w i n i e n  u w o d z i ć  l e k a r z y ,  a ż e b y  
i n ne g o  l epszego n ie  miel i  użyć .
, l y n i s a m c m ,  do z u p e łn e g o  u sp o k o j e n i a  p u b l i c z n o ­
ści n i e ch  p o s ł u ż ą  te oko l i cznośc i ,  żc t a  c h o r o b a  n a ­
z w a n a  c h o r o b ą  cholerą  m o r b u s , k tó r a  d o t ą d  t a k i m  
s t r a c h e m  n a b a w i a ł a  , w e d ł u g  t e ra z  d o k ł a d n i e  r o z p o ­
zn a n y c h  w y p a d k ó w  tylko  t a k ie  d o t y k a  o s o b y ,  k t ó r e  
p rze z  inne  w p r z ó d y  c h o r o b y ,  n ę d z ę  i k o n s t y t u c y je  
s w o j e , b a r d z o  są o s ł a b i o n e ;  żc z l i c zn y c h  m i e s z k a ń ­
ców d o m u ,  z w y k le  j e d n a  l u b  d w ie  o so b y  na tę c h o r o ­
bę z a p a d a ;  żc w m i a s te c z k u  S a t a n o w i e ,  w które'm 
cholera m o rb u s  d a w n o  g r a s u j e ,  p o d ł u g  z e z n a n i a  j e ­
dneg o  z t a m e c z n y c h  l e ka rz y ,  n ikt  do tą d  n ie  z a c h o r o ­
w a ł  7. l e k a r z y ,  c h i r u r g ó w ,  d o z o r c ó w  c h o r y c h ,  s t r ó ­
ż ó w ,  ludz i  co do s p r z ą t a n i a j c i a ł p r z c z n a c z o n y c h , j a -  
ko le ż  z g r a b a r z y .
—  T a ż  g a z e t a  p o w i a d a :  D o n ie s ie n i a  u r z ę d o w e  o c h o ­
rob ie  cholera  m o r b u s , w c y r k u ł a c h  T a r n o p o l s k i m  i 
C z o r l k o w s k im  są  ci ągle za sp a k n ją c c .  P o d ł u g  o s t a ­
tn ic h  d o n i e s i e ń ,  od czasu w y b u c h ń i c n i a  tej  c h o r o b y ,  
w cy r k u le  T a r n o p o l s k i m  o g ó ł e m  z a c h o r o w a ł o  24 o- 
s ó b , u m a r ł o  13,  w y z d r o w i a ł o  11. —  W  cy r k u le  Czor t -  
k o w s k i m  od d n i a  5 do 30 s ty c zn i a  b.  r. o g ó ł e m  z a ­
c h o r o w a ł o  172 o s ó b ,  u m a r ł o  9S , ,  w y z d r o w i a ł o  0 7 ,  
c h o r y c h  jest j e szc ze  7.

T a k  t edy  c h o r o b a  t a  w' c y r k u l e  T a r n o p o l s k i m  p r z e z  
l z i c l nc  s to  ik 1 r z ą d u  , s z y b k ą  p o m o c  l e k a r s k ą ,  śc i s ł e  

z a m k n ię c i e  wiose k  i w sp ar c i e  m i e s z k a ń c ó w  ży w n o śc ią ,  
całkifcm u s ta ł a ,  i m i ę d z y  t em i  w s i a m i  po d w u d z i e s t o -  
d n io w ćj  k w a r a n t a n n i e ,  od c z as u  os t a tn iego  p r z y p a d ­
ku  śm ie rc i  i po u p r z e d n i e m  p o w s z e c l in e m  o c z y s z c z e ­
niu i w y k a d z e n i u  c h l o r a n e m  w a p n a ,  d a w n ie j s z e  z w i ą z ­
ki p r z y w r ó c o n e  zos taną .  N i e z n a c z n a  l i c z b a  z n a j d u ­
j ą cyc h  się jbszczc  w c y r k u le  C z o r t k o w s k im  c h o r y c h ,  
d la  k t ó r y c h  rz ą d  p r z e z  r o z p o r z ą d z e n i e  sw o je  p o m o c  
l e k a r s k ą ,  d o z ó r  i p i e l ę g o w a n ic  o b m y ś l i ł ,  t u s z ą  n a ­
dz i e j ę ,  że to z ł e  powol i  z z i emi  Gal i cyj skiej  c a ł k i e m  
znikn ie .  G o t o w o ś ć ,  z j a k ą  w ię k s z a  część  G a l i cy j sk ich  
l e k a r z y  z a r a z  p rzy  p ie rw sz ć i n  w y b u c h n i e n i u  tej c h o ­
ro b y ,  p o d j ę ł a  sic l e cz y c  c i e rp ią c y ch ,  r ez y g n ac j a  w z g lę ­
d em  n i e be z p ie c ze ńs tw  a za r a ż e n ia  się i w y t r w a ł o ś ć  ich 
p o w o ł a n i a  p r z y  n i e d o s t a t k u  w sz e lk ic h  p o t r z e b ,  z a ­
s łu g u j ą  n a  s łu s z n ą  p o c h w a ł ę  r z ą d u  i' w d z i ę c z n o ś ć  c a ­
ł e j  p rowi nc j i .  I z in n y c h  p r o w i n c i j  c e s a r s t w a  p r / . j -  
b y ł a  już z n a c z n a  l i cz ba  l e k a r z y ,  k t ó r z y  g or l iw oś c i ą  . ^ 
d la  s p r a w y  l u dz k o śc i  o ż y w ie n i  i ż y c z ą c  sob ie  zboga-  
c i c  w i a d o m o ś ć  swoje s k a r b e m  d o ś w i a d c z e n i a ,  p o ś w i ę ­
cili się l e cz en iu  c h o r y c h  n a  ch o l e rę  i n o r b u s ,  a t ć m  s a ­
m e m  n i e d o s ta tk o w i  l e k a r z y  w k r a j u ,  w e d ł u g  ż ą d a n i a  
r z ą d u ,  za ra d z i l i .  _______________

TEATR NARODOWY. —  Dana będz i e  opera: K r ó l  Ło> 
k ie łek  czyli :  f V i i l i c z a n k i .
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